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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

K ra kó w.  —  G a z eta  K rakow ska  chcęc iak 

naysk wapl i w iey zaspo kcc  c iekowość swych 

Czy te ln ik ów ,  odtęd wychodz i ć  będzie co 

dzi enn ie ,  nie w y y m u ę c  niedziel ) ,  ty lko Świę 

*9 uroczyste.

R a d a  d la  w szy stk ich  w zględem  C h o lery .

Jakkolwiek zatrważaigca iest choroba " )  

tniołobiegunka, która po Europ.e rozpoście­

ra się , nie iest przecież iak z własnego prze 

konania widz imy  zaraźl iw? i prawdę mó  ię 

®d nas semych naywięcćy  zależy ustrzedz się 

iey całkowicie# Kto zbytku nie  robi  ani w

tedzemu,  ani w piciu,  kto s t ó s o w n i e  do chło- 

dnieysi ych dni cieplćy ubiera się,  i kto uni­

ka Uznoiema i nagł ego oz iębienia,  będź przez 

obnażenie c iała,  bgdź z imne  napoie;  kto nie 

pauia i oł ędka pożywaniem surowizn niestra­

w n y c h ,  tłustych po kar mó w,  iakiemi  *§ : sa­

łaty ,  g ł ę b i k i , ogórki,  rzepy,  grzyb) ' ,  wieprzo­

w in a ,  kiełbasy,  nieżrale o w oc e ;  kto nie mie-  

•Zg pokarmów różnorodnych,  np. o w o c ó w ,  

Ib l eka ,  p iwa  i  t.  p. i m m b  , kto l aduem sło­

w e m  źy ie :  chlehem , k a s z ą ,  m ięsem , r oo ia  
bydź p e w n y m ,  i e  cholery nie dostanie.

T o  co powiedz iał em iest zarazem prawdzi ­

wy  od cholery prezes iVatyivą niematz tedy 

potrzeby lać w siebie mięty,  brać różne i n ie ­

dorzeczne to k rople ,  to spirytusy; to zażywać  

Bog  wie  iakie l ek i ,  bo ich nadużycie nie  ia- 
den iuż nawet chorjłbjt przypłaci ł .

Inna iest rzecz z temi , co chorobie tey a -  

l e g l i ;  ci iuż pewney i to spieszney potrzebu­

ję pomocy.  Doświadczenie przekonało na* , 

i ż  do dziś dnia n iemal  ty lko plugawe żydów-  

stwo i nędzne pospólstwo,  lub pijaństwu od­

dane ,  na chelerę  umiera.  Z  por i ędme  i skro­

m ni e  w ledzeniu i p i c u  prowadzących Życie,  

nikt podobno na cholerę dotęd nie umarł .  

N i e  wykraczaymsż  tedy przec iw przykaza­

n i o m ,  które Kościół  S. za l eca ,  i n i -do fu-

szczaymy o b ż a rs tw a  , p i ja ń s t w a ,  a Opatrz­
ność zachowa nas od biedy.

P om oc  nieszczęśl iwemu »horob§> dotknięte­

mu , kożdy z łatwością byl e śpieszmćy po­

dać może.  Nayskutecznićys i ym doięd oka­

zał  się brezy l ly sk i  kor z e ń ,  e zy l i  tuk zwana 

I p e k a k u a n n a  w  proszku,  t y l e  go podai j i c ,
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*Viv wymio ty  sp-.awił, prze* co nie tylko co 

nas częścińy bywa ruguiy się nieczystości z 

żoladka , ftle co większa zbawiennie działa na 

nerwy ,  porusza potv , a t y m  samym rozwię .  

zuie kurcze i harnuie niebezpieczny biegun­

kę. Dorosłdy w średnim wieku osobie daie 

się na raz ieden s k r u p u ł ,  czyl i  g r a n  dw a*  
d z ir śe ia  , młodszym przez połowę i t. d. Gdy 

wymu-iy  następy wodę letn y obficie goda- 

w » c  należ) ’ , pctniey  zaś bez żadnego prze­

stanku raz na raz herbatę z kwiatu bzowego 

samy lub z mięty albo z nrel.ssy lub maków- 

karni mięszany ,  a zawsze goryco i obf i cie ,  

aby poty wzbudzać i utrzymywać..  Wspiera 

l eczenie  to t r zymanie chorego w mieyscu cie­

p ł y m ,  suchym,  od przewiewu wo lnym,  roz­

cierania cał ego c ' ła płatami ogrzewanemi  z 

^rubdy f l ane l i ,  nacierania ciepły okowity z 

kan fo ry ,  tarcie szozetkami zwłaszcza pode­

s z w y  i t. d Jeżel i  g ł owa  chorego rozpalona , 

twarz  i  oczy c ze rw one ,  krwi  pe łne ,  g ł o w ę  

wody  z imny  samy lub z octem s o l y , okładać, 

ch ł odz i e  należy. P rzychodzycym do zdiowia 

skromne Życie zachować radzę; słabszym, pio- 

Junek , skbrki p m a r a m t o n  e , kawa czarna 

Jub tatarak pomecnemi  sy.

Co  s:f  tycze krwi  ptaszczań, zadawania o- 

p ium , kropel  ro palaiycych z o l e j k ó w  , r 6- 

wn ie  iak różnych innych l eków,  galwani zmu,  

e l ektryczności  i t. p. to iuź od porady Irkar- 

sk dy za l eżeć będz ie ;  ostrzegam tymczasem 

wszystkich żeby eruetyku bia ł ego ,  ani wódki 

z p ieprzem nigdy nie dawali .

Rzyd co do niego należy,  i na co możność 

skarbu pozwa l i  , bez przerwy wszystko czyn' ;  

dziedzice i rzydcy dóbr zwłaszcza w tak cięż­

k i m  prz ednówku,  pomnt na własne oobrc i 

l u d z k o ś ć ,  gdy nie odinówiy swćy pomocy i 

?asi łków dla poddanych,  pewni by dź tn.ogy, 

iź znacznie się do oddalenia klęski powsze- 

ęhney przyc zyn ię —  co day Boże !

—  Andr i ćy  J a ro sze w sk i ,  notaryusz publ i­

czny W .  Krakowa i jego okręgu zawia­

domią szanowny Pu b l i e tno śc ,  iż kancel laryę

swoiy  przeniósł od 6 l ipca r. b. w ul icę Gro-  

dzky pod N r c m  84/5 do kamienicy Pode lw ia  

swanćy.

W ar s z a wa  13 L i p ca .  —  R z y d  N a r o d o w y ,

polec i ł  wydz iałowi  dyp lomatycznemu,  wygo­

towanie  pamiętnik wyuśma iyce ga  zgwałcenia 

wzg l ędem nas neutralności p r z e z  1‘russy vr 
czasie teraźniey 9zey woyny.  P u m o  to zna 

bydź zakomunikowane wszystkim dworom.

K u ry e r  A ngielski  wspommatyc o hrabi Za~ 
łuskim  od Rzydu polskiego do Bruitel l i  wysła­

n y m ,  tak się w y r a ż a : —  “ Hr .b ia  Z a łu sk i  
dal dowody swego światła i rozsydku,  nskła- 

niaiyc do umiarkowania i powolności  ludzi 

g w a ł t o w n y c h , z ktOremi wszedł  w stosunki, 

i do których temi  s łowy ten zacny cz łow iek  

przemawia : —  “ Sptawa nasza zależy po w i ę k ­

sze j  części od t e g o ,  ażeby wasza spokojn ie  

załatwiony została. Nazywac ie  się naszemi 

braćmi , piszecie d ług  e artykuły,  wychwala-  

iyce noszy wy trwałość i m ęz tw o ,  oświadcza­

cie się z chęciy pomagania nam. N i e  chce­

m y  od was ani ludzi , ani pieniędzy,  ale po­

móżc ie  nam , umkaiyc  wszelkich gwal to-  

wnych środkow , przyspieszaiyc ukończenie 

waśzdy sprawy, poczem obce mocarstwa na- 

szy się bez wy tp iem*  zaymy.  Ograniczcie się 

w waszych Życzeniach ,  ażebyście i wasze )  i 

naszey niepodległości  na s z w a n k m e w y  stawili.,,

Hossyame pod P ło ck i em zaczynsiy most 

stawiać , w czeui im kadry^ nasze przeszka­

dzały. W  P łocku za i ch przybyci em tak 

gwał tow na wy buchnęła cholera,  ze sami za- 

źydali  posłani* pomocy miastu w lekarzach, 

iakoź trzech się tam ze stolicy udało.

Wczora j ’ p r z y b y ł o  do W a r s z a w y  ki lku  u- 

ł a nó w  r o ss yy sk i c h  z pułku 21, będycego pod 

dowodztwr- m p u ł k o w n i k a  W r a n g l a .

Wcznray rozeszła się pogłoska Źe xże Lu- 

becki  przysłał  akt przysiypiema do rewolucy- !

List  wczora j  przez Peznań odebrany z
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Gdańska donosi ,  ż e  spodziewany Jest w kr ó - j ch oć  ma matkę  P o l k ę ,  choc opusiczaiac na-

ce flotta angielska na środku morza Bał ty­

cki ego ,  i ze król  Francuzów własnoręczny 

list posłał k ró lowi  angielskiemu r -dzyc aby 

ci oba monarchowie n i e zw łoczn ie  położyl i  

koo iec  roz l ewowi  krwi  w Polszczę,  z korzy ­

ścią dla tego narodu tak bardzo zasługuiyce- 

go  na istnienie w  granicach obszern>ch;  

wspomina także ten list °  aaburzen.u w 

Finlandy i ,  i powszechoey t rwodze  w  Peters­

burgu z powodu cholery cesarzowa z swe- 

mi  dz i ećmi  ma opuścić stolicę.

Jest wiadomość,  źe jen. G ie łg u d  doia 1 b. 

m .  znaydował  się w okol icach Rosień na Ż m u ­

dzi ,  i lustrował  dowo  pułki .

Znaczny  oddział  woyska polskiego pod do­

wódz twem jeu. Tut  no ,  postępował  za me- 
przy lacietem.

Słychać  że wczorayszey nocy aresztowano 

tu ki lkanaście osob, na które pada podeyrze- 

nie źe sprzyiaiy nieprzylaciołoin.

Gazeta Król ewiecka donos i , że G ie łg u d  zno- 

w u się posunył ku W i I du ,  i ki lka szczęśl i­

wych odbył  potyczek.  Jenerał G iełgu d  ma 

t y c  ranny kulę  karabinowy w nogę.

Jest już Drzędowa wiadomość  o rozszerze­

niu się gwał townein cholery sv Kronsztadzie

* Petersburgu; po 1200 ludzi um iera ło  tam 
na dobę.

G o  Gdańska znowu przyby ło  80 statków ,

*  żywnościy i ammunicyy  dla armi i  rossyj-
skićy.

W ódz  N acze lny  robił przegl yd woyska: 

przyięty by ł  wszędzie z zapałem.

S z c z e g ó l n i e j s z y , ^ ^ ,  dzieiach woiennycb 
rzadko s ł y, zan?)  oneg lay r o z m o w ę ,

jen. C h r z a n o w s k i  z  j enerał em nieprz j  iaciel- 
skitn 1 leman. P r » Tby ły  do pocu n a s z y c h  par­

lamentarz i prosił o r ozm owę  z len. C h r z a ­
nowskim. Kiedy 61 ę pr2ed lin|? łpotŁal,, j e ­

nerał  T i eman  t ł ómaczy ł  j l e n,0gł , ż e Xiyże 

Adam Wi ir tembergski ,  iest pełen uczuć ho­

n o ru j  ze cnoć Służył w woyska Po l i k u n j

sze szeregi ,  duł słowo ni ewa lczema przec iw­

ko swoićy ,o j czyźnie , przymuszony był  nale­

żeć do tey woyny:  ale sUrał  się ł agodzi ć  

ićy okropności,  i nigdy niez, pomniał  drogich 

z w y z k ó w ,  które go z Poisky łyczy. Z e  o- 

k ruueńs iwa i nadużycia,  takie na karb jego 

kładziono,  me  pochodzi ły  od mego ,gdy ż naczel ­

nie koi im-ienderował jen. Dcl ingsbausen i t. p. 

N  lechay opinia pu l iczna , mechay po tom­

ność wy rzecze lak uważać postępowanie x i ę-  

cia W u i te m b e rg s k i e g o ; niech sarn w  cicho­

ści serca powie , czy denuncyacye za zesz ł e­

go rzydu , zgwałcen ie  słowa honoru , przay- 

m o w a m e  w poczytkach powstania , sztafet 

r zędowych i r emont do Polski  idycych,  na­

pad okrutny na Pu ł awy ,  siedzibę jego matki  

i rodziny:  obchodzenie  się w Lub l in ie  i Ł f -  

czny,  godne  sy potomka krwi  Pol skićy,  go ­

dne  sy cz łowieka honoru.  W  tern tylko wi-  

dz iemy  zaletę naszego nieprzyiacieia,  że dba

0 o p i m y  ni eszczęś l iwego,  a wi e l k i eg o  l u d u ,

1 rumieni  się icszcze przed światem. C ze m u  

się nie rumien i ł ,  kiedy uczyni ł  pierwszy krok 

niepolski ? !  ?
Wyiiltek z  l is tu  z  Modlina . —  Godz i en  *• 

wangarJy nasze odnosiy lakoweś na nieprzy­

jacielu korzyśc i :  p r zeymmy listy, chw yta iy tu  

20 tam 30 kozaków,  a nawet bicry offtce- 

row ; wczoray np. uięty nasze patrole m ł o ­

dego xięcia C how ań śK iego , który lechał  z 
Ł o m ż y  do swego regimentu.  Przeszłóy no­

cy zabraliśmy w  Pułtusku wie l e  zboża l pro­

wiantów ro-sjyskich,  lak n i emnie j  kocz P a s z ­
k iew icza ,  do ktorego 4 pyszne k o n i e  zaprzę- ' 

źone by iy .  Z e  wszecn wzg lądów lestc-śrny 

nal ej  pszey nadziei j ctioleia bardzo si lnie gras- 

suie w Petersburgu , a r ewolucye f  inlandyi  

U i F i m o  ime  wy buchi ęia , o czein wyraźnie 

l isty z Kró lewce doniszy.

Gazeta Polska zawiera następoiyty wiado­

mość od srnnic wotyĄs-' ich z n. Ib Czei wca: 
“ Z  woły ńsKo-peuoiskieui powstaniem tak się
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ma rzecz zupełn ie  iak dawn ićy  z  powstaniem 

L lew sk iem . Co chwila  sędzę, źe iest uśmie­

rzone , a iednak co dzień przez częściowe 

powstania nabiera ono w ięcey  siły i przez 

to powiększanie staie się coraz n iebezp ieczn iey- 

•zem . W sze lk ie  użyte  dotęd gw a łtow n e  spo- 

■oby w celu przywrócenia posłuszeństwa zo­

stały bezskutecznemu, a ieże l i  na iednym  

punkcie  udało się p rzyw róc ić  w ładze  rossyy. 

•k ie, to w innem  m ie jscu  wypędzono le lub 

pozabijano. T ru dn o  iest w ie r zyć ,  eby prze­

znaczony na gubernatora W o łyn ia  obcięźony 

w iek iem  fe ldmarszałek Sscken, by ł  szczęśli­

w szy  od s w r ih  poprzedn ików ; trudno temu 

w ie r z y ć  zwłaszcza znaięcym  położen ie  m iey -  

•cowe  i charakter W o ły n ia n ,  którzy um ie- 

ję  korzystać ze swoich r zek ,  bagien i lasów, 

i znienacka napad.ię  n ieprzyjació ł .  T y m  

sposobem w yrzędz i l i  iuż Rostyanom  nie 

m a ło  szkody.

Gazeta Augsburgska zawiera następnięcy 

a r tyku ł:  K u ry e r  S m y rn e A sk i  występuie iafto 

g o r l iw y  O rońca sprawy p o ls k ie j ;  ‘  C zy ż  

Po lacy ,  mówi on, nie-do*vć ieszcze dla in o *  

idy chwały  u c zy n i l i?  C zyż  nie dosyć ieszcze 

swoidy $zlach**tndy krw i przela li , aby ich 

u in a ć  za godnych wo lnośc i?  C zy ż  wreszcie 

w  tera ogó lnem  podziw ien iu nad ich patryo- 

ty c in e ra  poświęceniem  się ,  n ie  zn a jd z ie  się 

k toby  im  rękę  na pom oc podał,  ktoby po­

starał się o uświęcenie tego p raw em  po luy-  

cznem , co już zw yc ięz tw o  uśw ięc iło?  C zy-  

l i ż  rzędy m e r z ę - e  z im oent svvoi_*m sercem 

wys ilen ia  tych dusz bohaterskich, nie prze- 

łtonaję się przecież, źe dosyć  już na 6 w ie l ­

k ich  b itwach , ź e  iuż wyb iła  godzina in -  

te rw en cy i ,  choćby też już o nic innego m e  

chodz i ło  jak ty lko  o pogrzebania trupa? P o ­

lacy  nie źędeię już źaduey pomocy. Z na­

le ź l i  w sobie sam ych , w  tw o ićy  jednośc i;  

w  swoiern stałem przeds ięwzięc iu : “ ig ra ę ć

lub zw y c ię ż y ć , ,  tę pomoc, którę na m om en t 

chcieliby byli otrzymać od swoich starych

towarzyszów bron' ,  od tych,  k tó rym  n iegdy i  

z bezprzykładny wytrwb łośc i ę  służyl i .  Gdy-  

by i ci jednak mi l c zeć  mie l i ,  czy l iż  i m y  

m a m y  to samo c z y n ' ć ?  Czy l i ż  będz iemy  

naśladować widzów zg romadzonych na Cyrku,  

którzy z uniesi eniem przyklaskiwal i  natęże­

n io m  nieszczęśl iwego z dz ik i emi  walczącego 

zwier zę tami ,  nie myś l ęc  wcale o  tem, » źe -  

by jego Życie od nowey  ratować napaści? 

P rzed  n i edawnym jeszcze czasem wykładano  

na trybunie iednego z wie lkich mocarstw 

moralnę naukę,  że interes ty lko iest podsta­

wę  całćy pol i tyki .  Zn am y  ludzi  stanu, k tó ­

rzy podobnę wiarę publ czni e Wyznawal i  k tó ­

rzy przed m ew ie lu  mies ięcemi  w  suchych 

swoich mowach  ogłaszal i ,  Że r ewo luc ja  P o l ­

ski iuż przygniec ionę została. C zy l i ż  teraz 

dalszey idy nieustanny bieg nie zmusi i ch 

przecież do mówienia o r ew o luc j i  poLk iey  

z n i ększem us ' .  nowan iem,  i do większego  

zaięcia się n i ę ? Należałoby to przypuszczać;  

przyjacie le  wy łęczni  interesu, sę z wy kle przy-  

iac iołmi  zwye ię zki ey  sprawy. Zupe łn i e  na 

odwrót  ow em u ateńskiemu wodzowi ,  który 

zw y k ł  był  mawiać ,  iż ni esprawiedl iwe  nigdy 

poży tecznem być nie m o ż e , nauczaię swoie 

ludy,  iż to ty lko iest sprawied l iwem co po­

żytek przynosi .  W o y n a  polska rozpalonem

Żelazem wyry i e  imiona tych pol i t yków w 
hisiorv i , którzy w wolności  takiego ludu n u  
umiel i  widz ieć  nic pożytecznego,  nic szla­
chetnego i nic moralnego.  Jermołów ( ? )  
m ia ł  o t r zymać  dowódz two nad armię ros- 
syyskę: zwyci ęzca Bałkann popadł w nieła­
skę, sława iego sp»da z wysokości  tey góry 
na którey się p o c z ę ^ ^  Zmiana  wodza ma ­
ł o  się p r zyłoży ły  d i ^ ^ n i a n y  wypadków wo ­
j ennych,  gdy ż  w w o j n i e  tćv o co innego 
zupełnie  rzzcz idzie,  i. ik^o jenerałów > ż o ł ­
n i er zy .  L i t w a ,  P o d o le ,  W o ł y ń ,  i K i j ów ,  
w  i ednym czasie,  prawię  w ledney- godzinie 
powstały.  Có ż  to za energię  g o d r ę  podzi- 
wienia ukazuię w l&y woyń ie  Polacy ! Co 
*a cudowny- patryo lysm ! N igd y  iesscze w o l ­
ność większych dzi eł  nie dokonała.  Jeżel i  
Polacy wolności  nio » ę  godn i ,  ktoż tćy g®“ 
d n y m  będz ie?


